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Doniosłe uchwały Sejmu
♦ O powszechnym obowiązku służby wojskowej
♦ O funduszu zakładowym
♦ O Państwowej Radzie Telekomunikacyjnej

WARSZAWA (PAP). 
Na 75 posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego RP w 
dniu 4 bm. przy pierwszym 
czytaniu rządowych projek
tów: ustawy o zapobieże
niu płynności kadr pracow
ników w zawodach lub w 
specjalnościach szczególnie 
ważnych dla gospodarki u- 
spolecznionej oraz ustawy 
o planowym zatrudnianiu 
absolwentów średnich szikól 
zawodowych oraz szkól 
wyższych — zabrał glos 
zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego mini
ster Stefan Jędrychowski.

Mówca stwierdził na wstępie, 
że wniesione przez rząd do la
ski marszałkowskiej projekty 
stanowią ważny instrument dla 
przezwyciężenia skutków dot
kliwego braku kadr fachowych 
w naszym gospodarstwie naro
dowym. Podstawowe znaczenie 
posiada pod tym względem 
przede wszystkiem ustawa o 
planowanym zatrudnianiu absol
wentów średnich szkół zawodo
wych oraz szkół wyższych.

W trosce o nowe kadry 
fachowców

Jest rzeczą znaną — mówi 
dalej min. Jędrychowski — że 
wchodzimy w okres planu 6- 
letnlego, niezmiernie ubodzy w 
kadry fachowe. W kapitalistycz- 
no-obszamiczej Polsce przedwo
jennej struktura szkolnictwa by
ła przypadkowa i nitedostosowa-

na nawet do potrzeb gospodarki 
kapitalistycznej. Przy niskich 
cyfrach szkolenia fachowego 
wskutek kryzysu i depresji wy
stępowało jednocześnie zjawi
sko pozornej nadprodukcji inte
ligencji, a rząd faszystowski 
sztucznie przedłużał okres szko
lenia i bezpłatnych praktyk, 
aby nie dopuścić na rynek pra
cy, młodych, wyszkolonych fa
chowców.

Realizacja ogromnego progra
mu szkolenia — podkreśla mów
ca — wymaga ze strony pań
stwa ludowego wielkiego wysił
ku organizacyjnego, inwestycyj
nego i finansowego, zwłaszcza, 
że równocześnie dążyć się bę
dzie do dalszej poprawy składu 
klasowego uczącej się młodzie
ży i do poprawy sprawności 
nauczania.

Rządowy projekt ustawy o 
poborze rekruta na rok 1950, 
który referował sprawozdawca 
Komisji Obrony Narodowej, po
seł Jagiełło (ZSL) w drugim i 
trzecim czytaniu bez dyskusji 
przyjęty został jednomyślnie.
Ożywioną dyskusję, w której 
wypowiadali się przedstawicie
le wszystkich klubów posel
skich, wywołało sprawozdanie 
Komisji Obrony Narodowej o 
rządowym projekcie ustawy o 
powszechnym obowiązku woj
skowym, referowane przez po
sła Mieczysława Węgrowskiego 
(PZPR).

Poseł Węgrowski stwierdza 
na wstępie, że nowy projekt u- 
stawy o powszechnym obowiąz
ku wojskowym odpowiada za
równo charakterowi naszego u- 
stroju, jak i wymogom obron
ności Polski Ludowej — która 
w ścisłym sojuszu ze Związkiem

Titowska Jugosławia w kleszczach 

faszystowsko - gestapowskiego 
REŻIMU

MOSKWA (PAP).
Dziennik „Prawda“ opisuje 
ponurą rzeczywistość dzi
siejszej Jugosławii i stwier
dza, że nawet sami titowcy 
zmuszeni są dezawuować 
metody, do których ucieka 
się faszystowska klika bel
gradzka w swych rządach 
nad krajem.

Taik więc wiceprzewodniczą
cy parlamentu serbskiego We- 
selinow poruszając w dniu 27 
stycznia br. na sesji parlamen
tu spraiwę mobilizacji sił robo
czych do przemysłu przyznał, 
że „polityczne i organizacyjne 
prace w tej dziedzinie zastę
powane są częstokroć rozkaza
mi”. Jako typowy przykład 
tych metod Weselinow przyto
czył tekst jednego z rozkazów, 
który głosi: „W myśl uchwa
ły o planie 5-letoim rozkazuję 
pracownikowi ubezpieczalni 
Jowanowiczowi, by spakował 
wszystkie akta do walizki i naj
później w ciągu 3 dni stanął 
do pracy przy wyrębie lasu".

Jak stwierdził Weselinow w 
ciągu 10 miesięcy 1949 roku 
zmobilizowano do pracy w 
przedsiębiorstwach Serbii 628 
tyw. osób, zać w tym samym

aziasie porzuciło pracę 430 tys. 
robotników.

Nawet sami titowcy — kon
kluduje „Prawda" — nie są w 
stanie ukryć, że reżim faszy
stowsko - gestapowski ustano
wiony przez bandę Tito jest 
znienawidzony przez klasę ro
botniczą i chłopstwo pracujące 
Jugosławii i że masy pracują
ce Jugosławii coraz bardziej 
zdecydowanie występują prze
ciwko terrorystycznemu reżi
mowi kliki belgradzkiej.

Radzieckim dąży do umocnienia 
światowego pokoju.

Przechodząc do omówienia 
szczegółów referowanej ustawy, 
poseł Węgrowski stwierdza, że 
według art. 3 projektowanej u- 
stawy wszyscy obywatele Rze
czypospolitej bez względu na 
narodowość, wyznanie, wy
kształcenie, pochodzenie i przy
należność społeczną, winni są 
pełnić służbę wojskową.

Nowa ustawa ma zastąpić da
wną przedwojenną ustawę, któ
ra miała charakter wybitnie 
burżuazyjny — dawała przywi
leje klasie rządzącej i ograni
czała prawa mas pracujących. 
Ustawa ta pozostawała w 
sprzeczności z wymogami de
mokracji ludowej j była hamul
cem rozwoju sił zbrojnych.

Okres trwania zasadniczej ka
drowej służby wojskowej wy
nosi: dwa lata w wojskach lą
dowych i obrony przeciwlotni
czej, trzy lata w wojskach lot
niczych i w marynarce wojen
nej oraz 27 miesięcy w woj
skach wewnętrznych. Górna 
granica wieku, w którym pod
lega się obowiązkowi wojsko
wemu została zniżona z 60 do 
50 lat, a granica 60 lat zacho
wana została tylko w stosunku 
do oficerów. Wiek osób, podle
gających pierwszej rejestracji 
zostaje podwyższony z 17 do 18 
lat, zaś wiek poborowy obniżo
ny do 20 lat. Skrócona służba 
przewidziana jest dla ochotni
ków w wieku 18 i 19 lat, posia
dających odpowiednie wykształ
cenie.

3 rodzaj® zagedrień 
służby wojskowej

Projekt ustawy przewiduje 
trzy rodzaje zasadniczej 
wojskowej: kadrową
wojskową, terytorialną 
wojskową i zastępczą 
wojskową. Pomocniczą 
wojskową pozostawiono 
biet.

Służba terytorialna, umożli
wiająca przeszkolenie całości 
rezerw, bez zbytniego obciąże
nia budżetu państwowego oraz 
bez odrywania od normalnej 
pracy na dłuższy okres — od
bywa się okresowo.

Służba zastępcza trwa dwa 
lata i polega na odbywaniu 
wyszkolenia wojskowego przy 
wykonywaniu prac potrzebnych 
dla obrony Państwa i realizacji 
narodowych planów gospodar
czych.

Podlegającym obowiązkowi 
wojskowemu, nowa ustawa za-

służby 
służbę 
służbę 
służbę 
służbę 

dla ko

Urzędniczka British Council w Pradze 
prosi o prawo azylu 

w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Na konferen

cji prasowej w dniu 4 bm. w 
Pradze urzędniczka wydziału 
naukowego British Council — 
dr Arna Rides złożyła oświad
czenie, stwierdzając, że nie mo 
że się pogodzić z działalnością 
i polityką wspomnianej wyżej 
instytucji, że rezygnuje ze swe
go stanowiska i prosi rząd cze
chosłowacki o udzielenie jej 
prawa azylu w Czechosłowacji.

Dr Arna Rides oświadczyła, 
że po swym przybyciu do Repu
bliki Czechosłowackiej przeko
nała się, iż British Council kie
ruje się w całej swej działalno-

ści niskimi pobudkami, że ze
spół tej instytucji — to ludzie 
wrogo ustosunkowani do obec
nego ustroju w Czechosłowacji, 
do Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej.

Po wydarzeniach lutowych 
1948 roku dr Arna Rides stwier
dziła, iż British Council jest na
rzędziem polityki antyczecho- 
słowackiej rządu angielskiego. 
Przekonała się również, że Bri
tish Council nie dąży do nawią
zania przyjaznych stosunków 
między Wielką Brytanią i Cze
chosłowacją, lecz do wzmocnie
nia sił reakcji czechosłowackiej.

w
o-

pewnia ciągłość utrzymania 
mocy stosunku służbowego 
raz całość pobieranego uposa
żenia przez dwa tygodnie, a w 
wypadku dłuższych ćwiczeń tub 
przeszkolenia — połowę uposa
żenia.

■ W zakończeniu poseł Wę
growski stwierdza, że rządowy 
projekt ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym w peł
ni odpowiada zadaniom umoc 
nienia obronności kraju i ustro
ju demokracji ludowej — i 
wnosi w imieniu Komisji Obro
ny Narodowej o uchwalenie 
projektu ustawy.

W dyskusji pierwszy głos 
zabrał poseł Oskar Lange 
(PZPR):

Wprowadzając obok służby 
kadrowej służbę rezerwową, 
terytorialną i zastępczą oraz 
pomocniczą służbę kobiet — u- 
stawa daje siłom zbrojnym na
szego Państwa szeroką bazę 
demokratyczną i wiąże je z na
rodem. Powiązani© sił zbroj
nych z masami ludowymi uwy
datnia się coraz bardziej w 
składzie kadr oficerskich.

Powiązanie tysiącami nici z 
masami pracującymi siły zbroj
ne Polski Ludowej żyją życiem 
mas pracujących, ich dążenia
mi i celami. Mówca podkreśla 
kontrast między naszymi woj
skiem ludowym ą armią kapita
listycznego państwa.

(Ciąg dalszy na str. 2)

z rządu Bidault
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że w sobotę rano podało 

się do dymisji 5 ministrów SFIO — Jules Moch (sprawy we
wnętrzne), Pineau (roboty publiczne); Lacoste (przemysł i handel), 

■ Segelle (minister pracy), Thomas (poczta i telegraf) oraz trzech 
socjalistycznych sekretarzy stanu.

Premier Bidault oświadczył w 
związku z tym, iż nie zamierza 
zgłosić dymisji całego rządu, 
lecz zwróci się do prezydenta 
Auriola z wnioskiem o zrekon
struowanie rządu. W kołach 
dziennikarskich podkreśla się, 
że rekonstrukcja pójdzie w kie
runku przyznania tek ministe
rialnych, zwolnionych przez so
cjalistów, przedstawicielom bar
dziej prawicowych ugrupowań.

Na wtorek Bidault zapowie
dział debatę polityczną w Zgro
madzeniu Narodowym, w czasie 
której zamierza przedstawić no
wych członków gabinetu i po
stawić 6prawę zaufania.

Oficjalnym pretekstem ustą
pienia ministrów SFIO była nie
możność osiągnięcia porozumie
nia między socjalistami a pozo
stałymi członkami rządu w spra
wie premii dla nisko uposażo
nych pracowników. W kołach 
dziennikarskich'* zwracają jed
nak uwagę, że faktyczne przy
czyny wycofania się socjalistów 
z rządu są zgoła odmienne. Par
tia socjalistyczna pragnie rato
wać resztki wpływów wśród 
szeregowych członków SFIO, 
którzy głęboko niezadowoleni i 
rozgoryczeni polityką rządu i re
prezentowanych w nim socjali
stów, coraz bardziej oddalają 
się od niej, realizując w coraz 
większym stopniu hasło jedności 
działania klasy robotniczej. Ma
newr socjalistów podyktowany

został chęcią opóźnienia tego 
procesu.

Oszukańczy charakter ma
newru kierownictwa partii so
cjalistycznej, obliczonego na 
wprowadzenie w błąd opinii 
publicznej, wynika niedwu
znacznie z treści pisma pięciu 
ministrów SFIO do premiera 
B dault. Oto bowiem ministro
wie ci, którzy oficjalnie ustą
pili z powodu różnicy zdań 
z premierem Bidault, w piś
mie swym do tegoż premiera 
zaznaczają, że dymisja ich nie 
powinna wpłynąć na zmianę 
dotychczasowej generalnej li
nii politycznej rządu.

Strajk drukarzy
w GRECJI

RZYM (PAP). Jak donoszą z 
Aten, drukarze w Salonikach 
proklamowali 24-godzinny strajk 
na znak solidarności ze strajku
jącymi drukarzami Aten. Strajk 
drukarzy ateńskich trwa już 18 
dni i nie załamał się mimo gróźb 
rządu, który zapowiedział 
wstrzymanie wypłaty zarobków 
za okres strajku.

W chwili obecnej rząd zamie
rza złamać strajk przy pomocy 
żołnierzy, którzy odkomendero
wani zestali z jednostek tech
nicznych do drukarń.

WARSZAWA (PAP). Zgodnie 
z podpisanym w dniu 25 stycz
nia br. w Moskwie polsko-ra
dzieckim protokołem o wzajem
nych dostawach towarów na 
1950 r., do Polski zaczynają już 
nadchodzić transporty zboża ra
dzieckiego.

Dostawy te powiększą zasoby 
zbożowe, znajdujące się w dy
spozycji państwowej oraz przy
czynią się do poprawy zaopa
trzenia w przetwory zbożowe, 
a przede wszystkim w kaszę,

których deficyt odczuwamy w 
bież, roku gospodarczym.

W nocy 3 na 4 bm. nadszedł 
pierwszy tysiąc ton pszenicy ra
dzieckiej do stacji granicznej w 
Terespolu. v Jednocześnie inny 
transport zboża z ZSRR, w ilości 
636 ton, wyładowuje 6ię w Żu
rawicy.

Na najbliższy okres zapowie
dziane są dalsze wielkie trans
porty radzieckiego jęczmienia, 
kasz i pszenicy.

30 Bat cBiBuBm^g
FM w Misiowi

Polskie Towarzystwo Prehistoryczne powstało w roku 1920. Celem 
ferro pracy jest badanie zabytków, a więc praca naukowa, 1 — po
pularyzacja danej dziedziny wiedzy. Działalność naukowa szła w 
trzech zasadniczych kierunkach: zebrań, badań terenowych i pracy 
wydawniczej. W tym roku mija właśnie 30-lecie istnienia zasłużo
nej placówki, która liczy obecnie 546 członków w 7 oddziałach, we 
wszystkich niemal większych miastach Polski.

Na wczorajszym publicznym 
posiedzeniu towarzystwa w sali 
zebrań Tow. Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu, prezes Polskiego 
Towarzystwa Prehistorycznego 
prof. dr Józef Kostrzewski wy
głosił referat poświęcony dzie- 
jom towarzystwa na tle historii 
badań prehistorycznych w 
Wielkopolsce. Prelekcja zawie
rała 6zereg ciekawych' danych 
z działalności pierwszych pre- 
historyków ,,amatorów", nau
kowców oraz towarzystw i or
ganizacji naukowych. Pierwsze 
towarzystwo zajmujące się ba
daniami dawnych zabytków po
wstało w Szamotułach w 1840 
roku. Później w łonie Tow. 
Przyjaciół Nauk utworzona zo
stała specjalna komisja archeo
logiczna. Po pierwszej wojnie 
światowej, tuż po uzyskaniu 
niepodległości powołano na no
wo do życia komisje, a wkrót
ce w roku 1920 osobne Polskie 
Towarzystwo Prehistoryczne. 
Poznań przyjął na siebie bar
dzo odpowiedzialne, ale i zara
zem zaszczytne zadanie przewo
dzenia w badaniach naukowych 
nad prehistorią innym ośrod
kom w kraju.

Składając towarzystwu życze
nia dalszej owocnej pracy, rek
tor Uniwersytetu Poznańskiego 
prof. dr Ajdukiewićz stwierdził, 
że każdy ośrodek uniwersytec
ki w Polsce ma swoją specjal
ność, która wyróżnia go wśród 
innych i pozwala przodować 
pozostałym ośrodkom. Taką 
właśnie specjalnością Uniwer-

Nowa fala 
gwałiów 

kolonialnych 
w AFRYCE

GENEWA (PAP). Według 
wiadomości z Paryża, w miej
scowości Seguela na wybrzeżu 
Kości Słoniowej (Afryka) do
szło do nowych zajść, w czasie 
których zabita została jedna 
osoba i pięć odniosło rany.

Grupa komunistyczna Zgro- 
madzeniau Unii Francuskiej 
skierowała telegram do sekre- 
taraz demokratycznego zrzesze
nia afrykańskiego D'Arboussier, 
w którym wyraża braterską so
lidarność z ludnością Afryki. W 
Paryżu utworzył się pod prze
wodnictwem admirała Moullec 
komitet obrony swobód demo
kratycznych ludów Afryki. W 
opublikowanym komunikacie 
komitet piętnuje przestępcze 
zarządzenia władz francuskich 
w Afryce i protestuje przeciw 
zakazowi działalności demokra
tycznego zrzeszenia afrykań
skiego.

*

Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych opublikowała 
protest przeciwko wzmożeniu 
gwałtów kolonialnych w Afry- . sytetu Poznańskiego jest pre- 
ce. | historia.

Poznań uczcił'
jubileusz 

zaniżonej placówki 

naukowej

W dalszej kolejności głos 
zabierali: przedstawiciel Ko
misji Prehistorycznej PAU 1 
Muzeum Prehistorycznego w 
Krakowie — dr Reyman, przed
stawiciel Poznańskiego Towa
rzystwa Przyjaciół Nauk dr 
Wojciechowska i prezes Pol
skiego Towarzystwa Antropo
logicznego — prof. dr Ćwirko- 
Godycki.

W zakończeniu uroczystego 
posiedzenia odczytano nadeszła 
życzenia od Polskiej Akademii 
Umiejętności, Wrocławskiego To. 
warzystwa Naukowego, Polskie
go Tow. Krajoznawczego, Za
kładu Numizmatycznego w Kra
kowie Polskiego Towarzystwa 
Archeologicznego, Instytutu Hi
storycznego Uniwersytetu War
szawskiego, Państwowego Mu
zeum Archeologicznego w War
szawie.

Zebraniu przewodniczył wi
ceprezes Zarządu Głównego 
Polskiego Towarzystwa Prehi- 
storycznego prof. dr Jakimow- 
ski. Wśród obecnych znajdo
wali się delegaci oddziałów to
warzystwa z Krakowa, Łodzi, 
Szczecina, Wrocławia, Torunia, 
Poznania j oddziału górnoślą
skiego, oraz kierownik badań 
nad początkami Państwa Pol
skiego dr Z. Rajewski. (Ss)



Budżet pierwszego roku planu 6 letniego
to budżet socjalistyczny i pokojowy

udżety nasze rosną nie tyl
ko w wyniku rozwoju na

szej gospodarki narodowej, ale 
również dlatego, że obejmujemy 
budżetami państwowymi coraz 
to nowe dziedziny naszego ży
cia gospodarczego, kulturalne
go i społecznego.

Równowaga budżetu
Pomimo stałego wzrostu bud

żetu zachowujemy jego równo
wagę w dochodach i wydatkach 
oraz pełną realność w wykona
niu. W roku ub. zaplanowane 
dochody osiągnęły 101,5 proc., 
wydatki zaś 98,8 proc., przy 
czvm w części administracyjnej 
budżetu wydatki zrealizowano 
w 92,6 proc sumy preliminowa
nej łącznie z kredytami dodat
kowymi. Wykonanie budżetu 
administracyjnego w stopniu 
niższym od zaplanowanego zo
stało osiągnięte w drodze reali
zacji planowego systemu o- 
szczędzania.

W przeciwieństwie do szyb- 
k’’ego wzrostu naszego budżetu 
państwowego, jako przede 
wszystkim odbicia wielkiego 
dynamizmu rozwojowego na
szej gospodarki,, w państwach 
kapitalistycznych o wzroście 
budżetu decydują prawie zaw
sze: zbrojenia i rozbudowa apa
ratu państwowego, stanowiące
go narzędzie ucisku klasowego 
dla zapewnienia władzy klasie 
posiadaczy. Źródłem pokrycia 
wzrastających wydatków bud
żetowych w państwach kapita
listycznych fest z reguły 
zmniejszenie płac lub zwiększe
nie obciążenia podatkowego, u- 
derzające w świat pracy.

Z ogólnej sumy, o którą po
większy się nasz tegoroczny 
budżet, 90 proc, przeznaczamy 
na cele związane z gospodar
czym, kulturalnym i socjalnym 
rozwojem kraju w ramach re
alizacji planu 6-letniego, a za
ledwie około 10 proc, ogólnego 
wzrostu budżetu przeznaczamy 
na obronę narodową. Na sfi
nansowanie inwestycji przewi
duje się 491 miliardów zł, z 
czego 374,6 mlrd. zł przypada 
na dotacje budżetową, znajdu
jącą pokrycie w stałe wzrasta
jącej wpłacie do budżetu do
chodów przedsiębiorstw uspo
łecznionych.

Polityka Rządu w zakresie 
popierania nowoczesnych form 
gospodarowania na wsi i pod
niesienia produkcji rolnej znaj
duje wyraiz w poważnie zwię
kszonych wydatkach na rolnic
two, przy czym duży nacisk 
kładzie się na szkolenie kadr. 
Poważną pozycją jest dopłata 
do importowanych nawozów 
sztucznych, co obniża cenę tych 
nawozów, płaconą przez rol
ników.

13 miliardów złotych 
na remonty mieszkań

Samorządowy fundusz wy
równawczy niezależnie od 
własnych dochodów otrzymuje 
specjalną dotację z budżetu na 
wykonanie zwiększonego pro
gramu inwestycyjnego w zakre
sie urządzeń komunalnych, 
szczególnie w dzielnicach 
robotniczych miast i osie
dli. Z budżetu przeznacza się 
dodatkowo 6 mlrd. zł na fun
dusz gospodarki mieszkaniowej: 
dzięki temu na remonty miesz
kań w roku bież, będzie można 
wydać około 13 miliardów zł. 
tj. prawie trzy razy tyle, co w 
roku ub., co znacznie poprawi 
warunki mieszkaniowe w mia
stach.

Dalszy wzrost wydatków na 
utrzymanie dróg kołowych i 
wodnych ma na celu szybkie 
usunięcie reszty szkód spowo
dowanych działaniami wojen
nymi i zaniedbań odziedziczo
nych po starym ustroju.

W budżecie przejawia się ró
wnież troska o rozwój portów 
i floty.

W trosce o człowieka
Do budżetu włączone zostały 

wszystkie instytuty naukowe, 
czemu towarzyszy poważne 
podniesienie wydatków na cele 
naukowo - badawcze, niezbędne 
dla zapewnienia stałego postę
pu technicznego produkcji oraz 
rozwolu nauki we wszystkich
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przejawiający troskę o człowieka pracy
j Expose ministra skarbu Konstantego Dgbrowskiego —j

Preliminarz budżetowy na 1950 rok zamyka się kwo
tą 843 miliardów z.t i jest wyższy o blisko 213 miliard- 
dów zl w stosunku do budżetu na 1949 rok. Cyfry te 
wskazują na szybki wzrost naszych budżetów, będący 
odbiciem olbrzymiego rozmachu rozwojowego naszej 
gospodarki. Jeszcze nigdy nie budowaliśmy 
bryk, dróg, mostów, szkól, szpitali, domów, 
świetlic, jak budujemy dzisiaj. Wchodzimy 
kiedy buduje się cale nowe miasta i osiedla.

dziedzinach. Wzrost wydatków 
na cele gospodarcze, łącznie z 
dotacjami na cele inwestycyjne 
wynosi 121,4 mlrd. zł, wzrost ten 
sprzyja rozwojowi i jest pod
stawą działalności Państwa Lu
dowego w jego trosce o czło
wieka. O 13,5 mlrd zł zwiększa
ją się wydatki, podyktowane 
troską o dziecko. Odpowiednio 
rosną sumy na zw;ększenae 
kadr osobowych służby zdrowia 
i na wyposażenie ośrodków le
czniczych — z uwzględnieniem 
zakładania nowych ośrodkówi, 
poradni i izb porodowych oraz 
szerokiego szkolenia pracowni
ków służby zdrowia.

Notujemy dalszy wzrost wy
datków socjalnych, a przede 
wszystkim na świadczenia ubez
pieczeniowe, emerytalne i do
datki rodzinne, na rozbudowę 
sieci insnekcii pracy oraz na 
przysposob:enie do zawodu o- 
sób 
nie

niewvszkolonych, szczegól- 
kobiet.

Kultura I oświata
Wydatki na oświatę i kulturę 

rosną jeszcze silniej, niż wy
datki na ochronę zdrowia 1 ce
le socjalne. Całkowite zniesie
nie opłat rodzicielskich, zgodnie 
z zasadą bezpłatności naucza
nia — odciąża rodziców o kwo
tę blisko 1,8 mlrd. zł. Liczba 
nauczycieli opłacanych z bud
żetu państwowego będzie o 
12 500 większa niż w roku ub. 
W budżecie położono szczegól
ny nacisk na udostępnienie na
uki młodzieży robotniczej i 
chłopskiej przez preliminowa
nie odpowiednich kwot na kur
sy przygotowawcze oraz na po
moc w postaci stypendiów, burs 
i internatów, na pomoc miesz
kaniową, lekarską i naukową. 
Fundusz stypendialny dla mło
dzieży studiującej na wyższych 
uczelniach wzrasta z 2 do 3,6 
mlrd. zł. 31 proc, studentów 
i 60 proc, młodzieży, kształcące j 
się na nauczycieli, otrzyma sty
pendia państwowe. Znacznie 
powiększono kiwoty przezna
czone na cele wychowawczo- 
polityczne oraz na wychowanie 
fizyczne i sport. Przeszło dwu
krotnie podnoszą się kwoty na 
walkę z analfabetyzmem. Bud
żet Centralnego Urzędu Szkole
nia Zawodowego jest o blisko 
4,5 mlrd. zł większy, niż w roku 
ub., pozwalając na zwiększenie

Uznanie przez Polskę
MMM Mu MczoM

WARSZAWA (PAP). Se
kretarz Generalny MSZ amba
sador Stefan Wierbłowski wy
stosował 3. 2. 1950 r. do pre
miera 1 ministra spraw zagra
nicznych Republiki Stanów 
Zjednoczonych Indonezji, dra 
Hatta, pismo następującej tre
ści:

Z polecenia rządu Rzeczypo
spolitej Polskie-' mam zaszczyt 
zawiadomić Pana, że wobec od
bycia się dnia 27 grudnia 1949 
roku w Hadze uroczystości

Nota polska do rządu holenderskiego
w sprawie Stanów Zjednoczonych Indonezji
WARSZAWA (PAP). Mi

nisterstwo Spraw Zagranicz
nych przesłało poselstwu holen 
derskiemu w Warszawie w dn. 
4. 2. 1950 r. notę treści nastę
pującej:

Ministerstwo Spraw Zagrani
cznych przesyła wyrazy szacun
ku poselstwu holenderskiemu.

W związku z odbytą w dniu 
27 grudnia 1949 roku uroczysto
ścią przekazania suwerennej 
władzy Stanom Zjednoczonym 
Indonezji ńa terytorium byłych 
Indij holenderskich, wyjąwszy 

NR 37 i część Nowej Gwinei, znajdulją-

tylu fa- 
teatrów, 

w okres,

liczby uczniów i szkół oraz na 
polepszanie warunków mate
rialnych nauczania. Ogółem pre
liminarz budżetowy przewiduje 
wzrost wydatków na 
oświatowo-kulturalne o 
mlrd. zł.

cele
32,3

Budżet socjalistyczny
Sumując ocenę wydatków 

w całym budżecie na 1950 
rok — minister Dąbrowski 
stwierdza, że budżet ten w 
swych kierunkach, struktu
rze i linii rozwojowej gest 
budżetem socjalistycznym.

Realizacja wydatków budże
tu — to realizacja narodowego 
planu gospodarczego to zwięk
szenie zdolności produkcyjnej 
przemysłu i rolnictwa, to no
we fabryki, koleje, drogi i do
my mieszkalne: to lepsza o- 
chrona zdrowia, bardziej pow
szechna oświata, socjalistyczne 
wychowanie człowieka, wyższa 
kultura: to dalsze podniesieni 
stopy życiowej mas pracują
cych.

Ogólna suma budżetu pań
stwowego łącznie z budżetami 
samorządu ubezpieczeń społe
cznych, ubezpieczeń rzeczo
wych oraz z planem sfinanso
wania inwestycji wynosi 1265,8 
mlrd. zl. Z tej ogólnej sumy na 
rozwój gospodarki narodowej 
przypada 550,4 mlrd. zł, tj. 43,5 
proc, na cele naukowe, oświa
towe, kulturalne, zdrowotne i 
snołeczine — 412,4 mlrd. zł, tj. 
32,6 proc., na obronę i bezpie
czeństwo — 129,7 mlrd. zł, tj. 
tylko 10,2 proc., na wydatki ad
ministracyjne — 101,2 mlrd. zł, 
tj. 8 proc, oraz na pozostałe 
wydatki 72,1 mlrd. zł, tj. 5,7 
procent

Gospodarka 
uspołeczniona 

Analizując następnie dochody 
budżetowe, Minister Skarbu 
podkreśla postępującą socjali
zację strony dochodowej bud
żetu, coraiz silniejsze opieranie 
go o gospodarkę uspołecznio
ną. Wpływy z gospodarki uspo
łecznionej wzrosły z 60 proc, 
ogółu dochodów budżetowych 
w rbku ub. do 75 proc, zwięk
szonego budżetu tegorocznego'.

Wzrost wpłat gospodarki u- 

przekazania republice Stanów 
Zjednoczonych Indonezji wła
dzy suwerennej na terytorium 
byłych Indii holenderskich, 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
postanowił uznać republikę St. 
Zjednoczonych Indonezji jako 
niezależne i suwerenne pań
stwo 1 ustanowić z nią stosun
ki dyplomatyczne.

Warszawa, dn. 3 II 1950 r.
Za Min. Spraw Zagranicznych 

sekretarz generalny MSZ
Stefan Wierbłowski (ambasador) 

cą się pod władzą holenderską, 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
postanowił uznać Stany Zjed
noczone Indonezji jako nieza
leżne i suwerenne państwo i 
nawiązać z nim stosunki dyplo
matyczne, o czym powiadomił 
rząd Stanów Zjednoczonych In
donezji.

Ministerstwo spraw zagrani
cznych poda;e powyższe do 
wiadomości w związku z notą 
poselstwa z dnia 23 grudnia 
1949 roku.

Warszawa, dn. 4 IJ 1950 r. 

społecznionej znajduje podsta
wę w stałe narastające j aku
mulacji przedsiębiorstw. Wzro
stowi produkcji towarzyszy 
stałe obniżanie kosztów. W o- 
parciu o powiększający się po
tencjał gospodarki uspołecz
nionej., w oparciu o postęp 
techniczny, wzrost wydajności 
pracy, socjalistyczne współzawo
dnictwo, rozwój ruchu racjona
lizatorskiego, mogliśmy zapla
nować taką akumulację przed
siębiorstw, która umożliwia 
wpłatę do budżetu tytułem po
datków, salda z rozrachunku 
gospodarczego oraz lokat — 
kwoty 627 mlrd. zł.

System planowego 
oszczędzania

W odróżnieniu od naszych 
źródeł wzrostu budżetów, w u- 
stroju kapitalistycznym wzrost 
budżetu jest związany zawsze 
albo z zaprzedaniem niepodle
głości kraju za miskę marshal- 
lowskiej soczewicy albo ze 
zwiększeniem nędzy mas pracu
jących. Nowe, dodatkowe środ
ki, konieczne dla zrealizowania 
naszych zwiększonych planów 
zdobywać będziemy w drodze 
obniżania kosztów, przez likwi
dowanie przerostów w admini
stracji, w drodze dalszej mobi- 
1-zacji rezerw tkwiących w go
spodarce narodowej. Inicjatywa 
robotników Hajduckich Zakła
dów Hutniczych w kierunku 
orzvśpieszenia obrotowości 
środków w przedsiębiorstwach 
dała początek wielkiej pracy, 
jaką będziemy prowadzić na 
tym odcinku w najbliższych la
tach. Będziemy walczyć o wy
krycie i wprzęgnięcie do pro
dukcji i obrotu rezerw w posta
ci nadmiernych zapasów i rema
nentów, w zakładach i fabry
kach. Całkowite osiągnięcie do
chodów zgodnie z założeniami 
budżetu będzie wymagało prze
de wszystkim wykonanie plano
wej produkcji, dalszego obniża
nia kosztów własnych przez po
głębienie systemu planowego 
oszczędzania we wszystkoh 
działach naszej gospodarki, bę
dzie wymagało przyśpieszenia 
obrotowości środków obroto
wych, podniesienia dyscypliny 
podatkowej w sektorze kapitali
stycznym i gospodarce drobno- 
towarowej, będzie wymagało

Uchwały Sejmu Ustawodawczego
(Dokończenie ze str. 1)
Wojsko Polskie wyrosło ‘ 

formowało się w sojuszu z 
robotniczo-chłopską armią ra
dziecką — przy boku tej ar
mii wypędzi.o z kraju hitle
rowskiego okupanta.
Powołanie marszałka Rokos

sowskiego na stanowisko Mini
stra Obrony Narodowej i do
wódcy sił zbrojnych jest dodat
kową gwarancją wysokiego po
ziomu i wysokiej jakości na
szych sił zbrojnych, gwarancją 
ich siły bejowej, gwarancją 
nienaruszalności granic nad O- 
drą i Nysą, gwarancją poważ
nego wkładu Polski w walkę 
o pokrzyżowanie planów impe
rialistycznych podżegaczy wo
jennych (oklaski).

Wolne narody nie dadzą 
się zastraszyć. Po raz pierw
szy w historii imperializmo
wi przeciwstawia się potęż
ny zorganizowany międzyna
rodowy front pokoju. Roz
strzygającą rolę w walce o 
pokó: odgrywa potęga ZSRR 
i zacieśniająca się współpra
ca krajów demokracji ludo
wej ze Związkiem Radziec
kim.
Nasze siły zbrojne mają dzi

siaj potężną bazę moralną, o 
partą na ścisłym związku z ma
sami pracującymi. Posiadamy 
również potężną bazę strategi
czną w sojuszu i współpracy z 
armią radziecką, wreszcie po
siadamy rosnącą wciąż bazę 
materialną w naszym socjali
stycznym przemyśle i unowo
cześniającym się rolnictwie.

W dalszym ciągu dyskusji 
przemawiali w imieniu ŻSL. po
seł Maślanka w imieniu SP po
seł Orchowicz oraz z ramienia 

zaostrzenia dyscypliny finanso
wej we wszystkich dziedzinach.

Ludzi, którzy radzi by żyć ze 
spekulacji i oszustwa — podob
nie jak i ich inspiratorów boli 
i drażni stabilizacja naszej wa
luty, stale rosnąca dyscyplina 
cen i postępująca sprawność o- 
brotu towarowego — powiedział 
dalej min. Dąbrowski — boli 
ich i drażni to dlatego, że co
raz trudniej o nielegalne zyski 
ze sztucznego runu na towary, 
że coraz groźniej zacieśnia się 
wokół spekulantów i podziemia 
gospodarczego sieć organów o- 
chrony rynku, mienia społecz
nego i praworządności.. Walka, 
jaką toczymy na tym odcinku — 
to jeden z przejawów wałki z 
wrogiem klasowym, który dla 
swoich wstęcznych celów usiłu
je wstrzymywać nasz rozwój.

Polityka podatkowa
Walka klasowa znajduje swój 

wyraz w naszej polityce podat
kowej. Od sektora gospodarki 
kapitalistycznej zakładamy 
wzrost wpływów podatkowych 
uzasadnionych przede wszyst
kim koniecznością dalszego ni
welowania nieusprawiedliwio
nych obiektywnymi warunkami, 
zbyt wysokich dochodów. Roz
miary obciążeń zapewniają jed
nak gospodarce drobnotowaro- 
wej w miastach warunki nor
malnej pracy i możliwości pod
noszenia produkcji — z tym 
jednak, aby na tym tle nie 
przerastała w gospdarkę kapi
talistyczną. W stosunku do po
wiązanej z gospodarką planową 
części gospodarki drobnotowa- 
rowej, a przede wszystkim do 
rzemiosła przewiduje się jak 
najdalej idące poparcie jego 
wysiłków, m. in. przez znaczne 
ułatwienia podatkowe oraz po
moc finansową (Bank Rzemiosła 
i Handlu). W stosunku do tej 
grupy, której przeważającą ce
chą gospodarowania są momen
ty raczej spekulacyjne — czu
wać będziemy, aby nie dopuścić 
do przekraczania przepisów 
prawnych i podatkowych oraz 
uniemożliwić wszelką działal
ność spekulacyjną.

Reorganizacja 
aparatu finansowego 
W r. 1950 przebudujemy nasz 

system budżetowy, rozszerzając

SD poseł Sobol, którzy w prze
mówieniach swych wypowie
dzieli się za przyjęciem ustawy.

Po zamknięciu listy mówców 
projekt ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym w dru
gim i trzecim czytaniu, wśród 
burzliwych oklasków, został 
jednomyślnie przyjęty.

Sejm uchwalił następnie bez 
dyskusji rządowy projekt usta
wy o dokonywaniu zmian po
działu administracyjnego Pań
stwa referowany w imieniu Ko
misji Administracji Rządowej i 
Samorządowej przez posła Sza
frańskiego (PZPR).

Poseł Górny (PZPR) złożył w 
imieniu Komisji Komunikacji i 
łączności sprawozdanie o rzą
dowym projekcie ustawy o 
Państwowej Radzie Telekomu
nikacyjnej. Sieć telekomunika
cyjna w Polsce wymaga po
ważnego rozszerzenia, odzie
dziczyliśmy bowiem w tej dzie
dzinie stan niezmiernego zaco
fania. Gęstość telekomunikacyj
nej sieci w Polsce jest obec
nie z górą 10-krotrie niższa niż 
np. w Czechosłowacji.

Powołanie Państwowej Rady 
Telekomunikacyjnej przy prze- 
niczącym Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
przyczyni się do ujednolicenia 
polityki w tej dziedzinie.

Projekt ustawy przyjęto jed
nogłośnie,

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchała Izba sprawozdania 
posłanki Pragierowej (PZPR), 
która w imieniu Komisji Pracy 
i Opieki Społecznej zreferowa
ła poselski projekt j ustawy o 
funduszu zakładowym, zamiesz
czony we wniosku posła Ale- 

zakres budżetu, wiążąc go w 
pełni z narodowym planem go
spodarczym oraz nadając mu 
charakter operatywny, tj. po
zwalający kontrolować i od
działywać czynnie na wyko
nanie planu gospodarczego. Bu
dowa socjalistycznego budżetu 
wiązać się będzie z reorganiza
cją aparatu finansowego zarów
no na szczeblu centrali minister
stwa skarbu jak i organów te
renowych, co także będzie wy
konane w 1950 r.

Budżet 
odniesie zwycięstwo 
Rok 1950 będzie na odcinku 

budżetowym okresem walki. W 
walce tej osiągniemy zwycię
stwo, ponieważ:

po pierwsze—
budżet spełnia cele szerokich 
mas pracujących, służy bezpo
średnio ich interesom i dlatego 
w wykonaniu zadań nakreślo
nych przez budżet wezmą udział 
miliony ludzi pracy,

po drugie —
na straży jego wykonania stać 
będzie w braterskim sojuszu z 
chłopami klasa robotnicza, 
zbrojna w idee marksizmu-leni'- 
nizmu, kierowana przez partię 
marksistowską,

po trzecie —
wykonywać go będzie aparat 
finansowy, działający w ramach 
opartego na socjal stycznych za
sadach systemu finansowego.

Zwycięskie wykonanie bud
żetu — oświadczył w zakończe
niu expose minister skarbu —- 
pozwoli nam utrzymać równo
wagę finansową oraz zapewni 
dalsze wzmocnienie wartości 
naszego pieniądza.

W tym głębokim przeko
naniu, że przedłożony przez 
Rząd preliminarz budżeto
wy na 1950 rok spełnia pod
stawowe warunki budowy 
fundamentów socjalizmu w 
ramach pierwszego roku 
planu 6-letniego, że w ra
mach tego budżetu będzie
my rozszerzać i umacniać 
nasze pozycje socjalistycz
ne wer wszystkich działach 
gospodarki narodowej, wno
szę o jego uchwalenie — za
kończył wśród oklasków ca
łej Izby minister Dąbrowski.

towa-

refe-
umoc-

ksandra Zawadzkiego i 
rzyszy.

Ustawa — stwierdziła 
ferentka — jest nowym 
nieniem pozycji klasowej lu
dzi pracy w Polsce Ludowej. 
Wyodrębniony fundusz zakła
dowy powstanie we wszystkich 
państwowych przedsiębior
stwach przemysłowych z moż
liwością rozciągnięcia zakresu 
ustawy na inne rodzaje przed
siębiorstw gospodarki uspołecz
nionej,.

Fundusz zakładowy przezna
cza się na podniesienie pozio
mu życia załogi danego zakła
du pracy, a przede wszystkim 
na: 1. ponadplanowe inwesty
cje kulturalne i socjalne oraz 
na ponadplanowe budownictwo 
mieszkaniowe, 2. zasilenie bud
żetu wydatków socjalnych oraz 
3. indywidualne wynagrodza- 
nie wyróżniających się pracow
ników.

Źródłem tworzenia funduszu 
jest zysk zakładu pracy. Co
rocznie wydzielać się będzie w 
tym celu 1—4 proc, nlanowego 
zysku przedsiębiorstwa oraz 
10—30 proc, zysku ponadplano
wego. W przedsiębiorstwach, w 
których nie przewiduje się zy
sku źródłem tworzenia fundu
szu bodzie kwota powstała z 
obniżenia kosztów własnych w 
stosunku do kosztów zaplano
wanych.

Fundusz jest jeszcze jednym 
wymownym dowodem, że ro
wy porządek prawny w warun
kach władzv ludowej utrwala 
podział dochodu narodowego 
zgodnie z interesami mas pra
co jących.

Ustawa o funduszu zakładów 
uchwalona została jednomyśl
nie.



Zielonogórskie telefonistki

pierwsze w województwie poznańskim
Jak niewątpliwie czytelni

kom naszego pisma już wiado
mo, we współzawodnictwie ze
społowym, na terenie poznań
skiego okręgu DP i T w II (150 
proc, normy) i w III (152 
normy) kwartale ub. roku 
wsze miejsce zajął zespół

proc. 
p’er 
skła-

Ostatnio obliczono wyniki 
współzawodnictwa w z elono 
górskim RUTT. I co 6ię oka
zało? Nasze przodowniczki (ob. 
ob. Halina Olejniczak, Kazi
miera Tuliszka, Anna Wrembei, 
Maria Ullman, Zofia Szyman
kiewicz, Jadwiga Trajkowska, 
Gabriela Czechowicz, Broni
sława Majówna)

pobiły własny rekord, 
uzyskując w IV kwartale ub. 
roku aż 167 proc, normy. Obec
nie z niecierpliwością oczeku
ją one na wyniki w skali ca
łego okręgu.

Wspomnieć wypada, że zwy
cięstwa miłej ósemki zostały m. 
in. należyce docenione również 
przez Zarząd Okręgu ZZPP i T, 
który z okazji ogłoszenia wyni
ków za III kwartał urządził dla 
pracowników pocztowych i ich 
roćtein w Zielonej Górze miłe 
przyjęcie w auli szkoły TPD.

Dodać należy, że zespół ten

Przodujący w skali Okręgu 
Poznańskiego DP i T zespół 
telefonistek w Zielonej 

Górze

dający się z 28 telefonistek 
Rejonowego Urzędu Telef.- 
Telegraficznego w Zielonej 
Górze.

A więc najlepsze telefonistki 
na terenie całej Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej! Nasze miłe 
telefonistki nie zadowoliły się 
dotychczasowymi osiągnięciami. 
W wyniku przeprowadzonych 
narad ni© zrezygnowały ze 
współzawodnictwa i nie chcą 
zrezygnować z pierwszego 
miejsca w okręgu.

Kowy przewodmszęcy
PRN

w Międzychodzie
Dotychczasowy przewodni

czący Po<w. Rady Narodowej 
ob. J. Kinecki powołany został 
na stanowisko kierownika oddz. 
Państw. Banku Rolnego w Mię
dzychodzie. W związku z tym 
złożył rezygnację ze swej do
tychczasowej funkcji, pozosta
jąc nadal członkiem Rady.

Nowym przewodniczącym 
wybrano jednogłośnie nauczy
ciela ob. Damiana Tomikow- 
skiego, który pełnił ostatnio 
funkcję prezesa Gm. Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopska" w 
Chrzypsku Wielkim. Na wice
przewodniczącego PRN wybra
no sekretarza ZSL ob. Włady
sława Kaźmierczaka. (ki)

z dniem 1 grudnia ub. roku 
przeszedł również dodatkowo 
na współzawodnictwo indywi
dualne, co pozwoli nam ustalić, 
która z wymienionych dobrych 
telefonistek będzie najlepszą.

Na innych odcinkach pracy 
w tymże urzędzie wyróżniają 
się: ob. Eugenia Nałęcz w tele
grafie (115 proc, normy), dalej 
trzyosobowy zespół doręczania 
telegramów, który w III kwar
tale w ramach okręgu adobył 
czwarte miejsce w ogólnej 
punktacji (137 proc.), 
kwartale zespół ten (o*b. ob. Le
on Augustyniak (180 proc), 
Czesław Perdziak i Franciszek 
Nieduda (po 162 proc.) poważ
ne przekroczyli dotychczaso
we sukcesy.

Wyniki te w dużej mierze 
są owocem zgodnej i sumiennej 
pracy lokalnego komitetu 
współzawodnictwa (przewodni
czący ob. Henryk Lisicki, se
kretarz ob. Franciszek Jankow
ski), a dalej nie należy pomi
nąć zasług, które ma Komórka 
Postępu Technicznego, której 
przewodniczy naczelnik Zdzi
sław Radecki. Komórka ta ist
nieje od niedawna, a już pier
wsze dwa projekty technicz
nych ulepszeń złożyli: ob. ob. 
Anna Wremblowa i Aleksander 
Bulczyński.

Wład. J. Ciesielski

W IV

Hobotnicy w Lubsku
czefta/cp..*

W miasteczku Lubsko wśród ro
botników przemysłu wełnianego 
obserwujemy od dłuższego czasu 
wzrost zainteresowania gazetami. 
Tymczasem istniejący przy placu 
Wolności jeden kiosk nie jest w 
stanie obsłużyć wszystkich miesz
kańców, tym bardziej, że z reguły 
brakuje w nim tych gazet, których 
żądają klienci.

Należy powiększyć przydział dla 
tego punktu sprzedaży, a ponadto 
„Ruch" powinien uruchomić drugi 
kiosk przy ulicy PZPR nr 15. ńud- 
ka stoi tam nieczynna i urucho
mienie kiosku nie nastręczałoby 
trudności. Cieszyłby się on dużą 
frekwencją, gdyż pracownicy wy- 
chodząc z fabryki zaopatrywaliby 
się w gazety. (Sp)

Pion niesiemy plon
Dwie gromady, wiejskie: No

we Żabno i Stary Cień w gmi
nie Wrociszów pod Nową Solą 
dokonały w ub. miesiącu zwóz
ki zboża do punktów zsypu w 
Gminnej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska".

Zwózka zboża była swego 
rodzaju małą uroczystością, 
gdyż furmanki gospodrskie 
przystrojone w sztandary i ha
sła witane były przez orkiestrę 
wiejską i fabryczną PZPL „O- 
dra", która przybyła specjalnie 
na ten dzień w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią.

Pbwitanie nadjeżdżających 30 
wozów ze zbożem nastąpiło 
przed młynem spółdzielczym. 
Było to w ostatnią styczniową 
sobotę i pomimo mrozu zgro 
madziły się liczne rzesze robot-

Sportowcy wrzesińskiej „Spójni" 
wybrali nowe władze

W 
we
Spółdzielczego Klubu Sporto
wego ,Spójnia". Przewodniczył 
prezes klubu — dr Edward 
Tomaszewski- Referat na temat 
„Cel i zadania sportu związ
kowego'* — wygłosił ob. Jóź- 
wiak. Działalność klubu w To
ku ub. jak wynika ze spra
wozdania dr- Tomaszewskiego 
była bardzo ożywiona. Klub

tych dniach odbyło się 
Wrześni wale zebrane

Wprowadzenie
przymusowej gospodarki lokalami

domaga się obornicka MRN

• ••
ników i okolicznych wieśnia
ków. Naprzeciw nadjeżdżają
cym wyszli delegaci organiza
cji społecznych i przedstawicie
le zakładów pracy.

Składanie zboża w spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska" od
bywało się sprawnie i szybko.

Radni gminy Mieścisko
ofiarowali diety na rzecz trojaczków

Zaledwie przed kilkoma dnia
mi donosiliśmy o urodzeniu się 
w szpitalu w Wągrowcu „tro
jaczków". Szczęśliwymi rodzi
cami byli małżonkowie Jene- 
ralczykowie z Wągrowca. Dziś 
możemy znowu donieść, że w 
pow. wągrowieckim przyszły na 
świat „trojaczki" (dwóch chłop
ców i dziewczynka). Rodzicami 
są Stefan i Gertruda Kujawo
wie z Mieściska.

Fakt ten przyjęli mieszkań
cy Mieściska z wielką radością

na specjalnym posiedzeniu
Gminnej Rady Narodowej
30 000 zł zapomogi, a członko
wie Rady jednomyślnie ofiaro
wali swe 
ków.

Matkę 
wieziono 
growcu, 
miejscu nie pozwalały na po
zostawanie w domu. Ojciec 
dzieci jest b. robotnikiem rol
nym i posiada obecnie z refor-

diety na rzecz trąjacz-

wraiz z dziećmi prze- 
do szpitala w Wą- 
gdyż warunki na

i natychmiast pospieszyli z ma-, my rolnej gospodarstwo o ob- 
terialną pomocą, uchwalając [ szarze 9 ha. (Kd)

W Obornikach odbyło się 
roczne posiedzenie sprawo
zdawcze Miejskiej Rady Naro
dowej, któremu przewodniczył 
ob. Łuk ano wski.

Po sprawozdaniach, prezesa 
Miejskiej Straży Pożarnej ob. 
Olejnika i przewodniczącego 
Komisji Kontroli Społecznej dr. 
Biinka, budżet dodatkowy na 
rok 1949/50 dla przedsiębiorstw 
i zakładów miejskich przedsta
wił ob. Kramer. Ob. Ogrodo- 
wicz omówił sprawę opieki 
społecznej, stwierdzając, że 
kwoty preliminowane w budże
cie na rok 1949 zostały ■wyko
rzystane na właściwe cele. Pod
opieczni w drugim półroczu o- 
trzymali suchy prowiant, a dzie
ci mleko pełne i w proszku.

Następnie uchwalono stwo
rzyć Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane o zasię
gu powiatowym, które będzie

przeprowadzać remonty i budo
wę gmachów mieszkalnych. 
Równocześnie uchwalono zaku
pić barak na magazyn dla te
goż przedsiębiorstwa.

W sprawie gospodarki mie
szkaniowej postanowiono po 
raz trzeci wystosować prośbę 
do Rady Ministrów o uchwale
nie dla Obornik przymusowej 
gospodarki lokalami, by wresz
cie można było uwzględnić 
■wnioski świata pracy o przy
dział i rozdysponować mieszka
nia nienależycie zaludnione.

(er)

przy dużym poparciu ze stro
ny Zrzeszenia „Spójnia** w Po- 
naniu założył Koła w Strzał- 
kow e, Pyzdrach i Młosławiu. 
Klub posiada kilka sekcji m. i- 
piłki nożnej, której pierwsza 
drużyna uczestniczy w roz= 
gry wkach klasy A POZPN. 
Projektuje się utworzenie w 
roku bieżącym sekcji gimna
stycznej. motorowej, szermier. 
czej i zapaśniczej-

Plan pracy na rok bieżący 
przewiduje m. in. ideologiczne 
przeszkolenie wszystkich czyn
nych sportowców, zwiększenie 
frekwencji członków na tre
ningach odprawy z działacza
mi kół zamiejscowych, prze
szkolenie instruktorów na kur
sach i obozach, opiekę nad 
Ludowym Zespołem Sporto
wym i zwerbowaniu wrryst 
kich pracowników spółdziel
czych na członków klubu.

Po dyskusji w której stwier
dzono brak fachowej opieki 
w sekcji piłki nożnej, dokona
no wyboru władz „Spójni". 
Prezesem został ob- Stanisław 
Hudak, a członkami zarządu: 
ob. ob. dr Tomaszewski sę
dzia K. Drzewiecki, L. Balice- 
rzak, B- Beczkiewicz, J. Jakub
czak, M. Janusz A. Jóźwiak, 
J. Łosiński, Zb. Olejniczak, 
E- Pietrzak. B. Plucińska J. 
Smolarek. Z. Stężała Cz- Wit
czak i Wł. Zgoliński. (St*Stj

----------------------

MsMni entuzjastami radia

Kiedy spłacać
podatek gruntowy i FOR

Wojew. Pełnomocnik Rządowy 
przypomina, że zgodnie z rozparzą- 
dzenieni Min. Admin. Publ. i Min. 
Skarbu z dnia 23 stycznia 1950 r. 
termin płatności zaliczki na poda
tek gruntowy, jak i wkładu na Spo
łeczny Fundusz Oszczędzania w 
Rolnictwie ,,B" — na rok 1950, 
upływa z dniem 28 bm.

Wysokość zaliczki na podatek 
gruntowy wynosi 65 proc, wymiaru 
podatku z roku poprzedniego, nato
miast zaliczka na FOR — 55 proc, 
ustalonych wkładów w r. 1949. 
Wpłat zaliczek podatnicy winni 
dokonać bez wzywania, przy czym 
przy ustalaniu kwoty zaliczki nie 
potrąca się ulg i zmniejszeń prze
widzianych w art. 12 dekretu o 
podatkach komunalnych. Nieu-isz- 
czenie zaliczek w terminie spowo
duje ściągnięcie należności w po
stępowaniu przymusowym.

7 KRONIKA
LUTY

WTOREK
Julianny

Słońce w.: 7.26 
zach.: 16.49

Księżyc w.: 23.09
zach.: 9.05

Co,gdzie ikiedy
::::::::::: W PoZIianiU

Wieś Bojadła, pow. Zielona 
Góra, licząca zaledwie 250 do
mów została zradiofonizowana 
niezbyt dawno a jej mieszkańcy 
są wielkimi entuzjastami radia.

— Chaberek zobaczy Zygmunta — po. 
wiedziała niemal bezwiednie. — Boję się.

Łuczyk potrząsnął głową.
— Boi się pani, że to będzie dla niego 

silnym wstrząsem — dokończył. I ja tak 
myślę. Ale chyba lepiej, że ta sprawa 
wreszcie się rozstrzygnie. Może lepiej, 
że się rozstrzygnie bezpośrednio między 
nimi dwoma...«

— Pan nie wierzy w powrót Zygmun= 
ta? — spytała.

— Nie, pani Wando — odrzekł cicho. 
— On nie wróci. Pani przecież także 
w to nie wierzy...

Podniosła na niego oczy. Wbrew te
mu, czego oczekiwał, nie było w nich 
łez.

—Może pan ma rację — powiedziała, 
zdobywając się nawet na uśmiech. — 
Lepiej, że się to wreszcie skończy

Rozmawiali przez chwilę o Chaberku, 
po czym dyrektor przypomniał sobie je. 
szcze o jakichś listach, które trzeba było 
wysłać. Wreszcie, gdy miał już odejść, 
zdobył się na odwagę i widząc, że pani 
Wanda otrząsnęła się z poprzedniego na. 
stroju, nieśmiało zaproponował teatr:

— Rozerwie się pani trochę. Nie moż
na przecież żyć wyłącznie pracą i sa
motnością.

Zgodziła się, ale nie chciała. żeby po 
nią przyjeżdżał.

— To zanadto zwraca uwagę.
Właśnie zdążyła się przebrać, gdy nie

spodzianie wpadł Chaberek z wiadomo, 
ścią, że to ostatni jego wieczór na lądzie.

Nie wspomniała naturalnie ani słowem 
o teatrze i o panu Marianie. Zgodnie 
z jego radą nie próbowała przygotować 
Chaberka na jakieś rozczarowanie w An- 
glii. Była pogodna, opanowana, serdecz. 
na. Udało się jej w zupełności ukryć 
przed synem własną rozterkę. Spędzili 
ten wieczór na rozmowie o czekającej 
go podróży i o przyszłej pracy na morzu.

Chaberek kilkakrotnie nawracał do te
go, że zobaczy ojca Nie unikał tego te= 
matu. Zastanawiała się wraz z nim, czy

Pani Wardasowa, matka Chaberka, usły
szała od własnego syna kilka miłych kom
plementów o swej urodzie. To też myśl 
jej uleciała nagle do Mariana Łuczaka, 
który co rana stawiał Wardasowej świeże 
kwiaty na biurku sekretariatu.

Dziś właśnie mieli oboje iść do teatru.
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„D AR.U POTWORZĄ" «
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Zygmunt się zmienił, czy go pozna, ja
kie będzie ich powitanie.

Dziwiła się samej sobie, że rozmowa 
o mężu nie budzi w. niej dawnej tęskno= 
ty i rozżalenia, lecz tylko niepokój o te= 
go chłopca, który wierzył niezachwianie, 
że ojciec z nim razem wróci.

— A jeżeli wróci? — zadała sobie py
tanie.

Czy nie było za późno na powiązanie 
wątlejących lub już zerwanych nici, któ
re łączyły ją z tym człowiekiem? Nie 
chciała teraz o tym myśleć. Czuła, że 
nie starczyło by jej sił na utrzymanie 
spokoju, a nie mogła przecież dopuścić 
do zakłócenia tego ostatniego wieczoru.

Zjedli we dwoje kolację i wypili pół 
butelki lekkiego wina za pomyślność że. 
glugi „Daru Pomorza". Chaberek upo
mniał się o filiżankę kawy, więc poszła 
mu ją zaparzyć.

—Może odgadł, co mnie zatrzymało 
— pomyślała o panu Marianie. Może już 
wie, że to jutro...

— Napiszę do ciebie z Kopenhagi — 
powiedział Chaberek. — Potem ze Sta- 
vanger, a potem dopiero z Anglii. Bę= 
dziemy tam za jakieś trzy tygodnie Pa
miętaj, żebyś się nie martwiła.

— Postaram się — powiedziała, do
lewając mu kawy.

Bawił ją ten jego ton opiekuńczy. Tak 
niedawno jeszcze był przecież dziec
kiem — małym chłopczykiem w krót
kich spodeńkach. a teraz oto — wyru
szał w świat.

Pożegnali się na progu, wzruszeni 
oboje tym rozstaniem.

— Bądź spokojna — powiedział. — 
Jadę przecież do ojca.

Zbiegł szybko po schodach i idąc 
przez podwórze, zobaczył ją jeszcze w 
otwartym oknie.

— Do widzenia! — zawołał, i wyszedł, 
szy za bramę, wytarł energicznie nos, 
aby tym łatwiej powstrzymać łzy nabie- 
gające do oczu. Był jeszcze dzieckiem.

ĄTuszę już iść — powiedziała Wisia.
— I ty także: spóźnisz się.

Gwóźdź ujął ją za rękę.
— Będziesz o mnie pamiętała? — 

spytał.
— Spróbuję — westchnęła, wznosząc 

w górę oczy z przekorną przesadą.
— Nie bądź nieznośna. Lubisz mnie 

przecież?
— Czy ja wiem? Może i lubię — od- 

rzekła, jakby z wahaniem.
Zaniepokoiło go to.
— Wiśka... — powiedział z wyrzutem.
— Bo ciebie przecież więcej obchodzi 

ekonomia, nawigacja, locja, czy ja tam 
wiem co jeszcze — niż ja. Chyba cię 
wcale nie lubię — zdecydowała się.

Przyciągnął ją ku sobie.
— To nieprawda — powiedział. — 

Pocałuj mnie zaraz.
Spełniła to żądanie o wiele chętniej, 

niż należałoby się spodziewać, sądząc 
wyłącznie z jej słów dopiero co wypo
wiedzianych, a Gwóźdź, który swój sąd 
opierał raczej na czynach niż na sło
wach, pomyślał, że konsekw*encja i lo
gika nie należą do cech najczęściej spo
tykanych u dziewcząt. W danym wy
padku nie miał zresztą nic przeciw te
mu i gotów był powtórzyć doświadczę- 
nie nasuwające ten stary jak świat 
wniosek, do którego już wielu młodych 
ludzi doszło przed nim i miało dojść 
po nim. Niestety ktoś nadchodził z gó
ry, w cieniu rozłożystych kasztanów: 
nie było już czasu.

Wisia odsunęła się łagodnie. W ciem= 
ności usłyszał jej szept:

— Idź już, idź, nieznośny chłopcze. 
Tylko mi się nie utop!

Jej jasna sukienka zamajaczyła na 
żwirowanej ścieżce.

— Będę myślał o tobie — powiedział. 
— Pamiętaj!

— I ja — doszło go z oddali. — Bądź 
zdrów! Wracaj!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ciekawym jest fakt, że abona
mentami 6ą przeważnie (75 na 
114) bezrolni, małorolni i ro
botnicy.

Nie wszyscy jednak posiada
ją odbiorniki i przez to wiele 
na tym tracą, nie słysząc bar
dzo ważnej nieraz audycji, jak 
ostatnio np. o ulgach w spłacie 
podatku gruntowego. A nie sły
szeli tych wyjaśnień właśnie 
najbardziej zainteresowani.

Warto by więc było pomyśleć 
o głośniku tymbardziej, że jego 
koszt wraz z instalacją wynosi 
niecałe 4 tys. zł w dodatku płat
ne w ratach. (Marad)

TEATRY
OPERA: poniedziałek — nie

czynna, wtorek — , Opowieści 
Hoffmanna" Offenbacha, środa 
„Halka" Moniuszki, czwartek — 
.Opowieści Hoffmanna”, piątek 
„Halka", sobota — „Madame 
Butterfly” niedziela — „Halka”. 
Początek przedstawień o g. 19.

POLSKI: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 — „Czaru
jąca szewcowa” Garci Lorci 1 
„Pieczary Salamanki" Ćervan- 
tesa.

NOWY: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 — „Fary- 
zeusze i grzesznik" M. Wolin 
i J. Pomi<anowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dzii 
nieczynny. Jutro o godz. 20 — 
„Tu mówi Tajmyr" A. Galicza 
j K. Isajewa.*

MŁODEGO WIDZA: dziś o g. 
15 i jutro o godz. 17 — „Pan 
Twardowski" wczoraj i dziś" 
J. Morawskiej.

KINA
Apollo — „Czarci Żleb" o g. 

15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — 
„Czarci Żleb” o godz. 15.30, 18 
i 20.30; Muza — „Czwarty pe
ryskop" o godz. 16, 18 i 20; 
Rialto — „Bogata narzeczona" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta — 
„Czarodziejskie ziarno" o godz. 
15, 17 i 19; Aktualności nr 6 
o godz. 11, 12, 13 oraz o 21.

WYSTAWY
„Wystawa Pośmiertna Zdzi

sława Elchlera"- C. B. W. A. 
al. Marcinkowskiego 28, otwar. 
ta w dni powszednie od godz. 
9 do 18, w niedziele i święta od 
godz. 10 do 16.

Potrzebny zaraz 
ROLNIK 

fachowiec do prowa
dzenia dobrze zago
spodarowanego 10 ha 
gospodarstwa rolne
go w Obrzycku n.W. 
Of. GŁ Wlkp. nr 3066

Wolne posady
Księgowych, magazynierów 
kalkulatorów maszynistki, za. 
trudni zaraz na warunkach 
umowy zbiorowej Zespól PGR 
Jankowo w Wągrowcu, ul. Byd
goska 15. 733a
Księgowa ze znajomością spół 
dzielczego jednolitego planu 
kont, potrzebna natychmiast. 
Oferty z życiorysem należy 
skierowaó Glos Wielkopolski 
nr 738a.

I

Przyjmiemy zaraz
kierownika internatu 
wychowawcęA

Warunki bardzo korzystne. Zgłoszenia przyj
muje Dyrekcja Gimnazjum Przemysłowego 

Przetwórstwa Ziemniaczanego 
we Wronkach• ____734a

9♦

M OGŁOSZENIA DROBNE B
IApteka na prowincji poszuku 

je magistra farmacji z dłuższa 
praktyka na stanowisko zarzą 
du apteki Warunki do omó
wienia Pokój zapewniony. — 
Oferty Głos Wlkp nr 3036.

Nauka

..... t ...
W dniu 4 lutego 1950 zmarł opatrzony Sa

kramentami św. nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść, dziadek i pradziadek śp.

Władysław AnlMU
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 bm. o 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu ul. 
Bluszczowa.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gdynia, Warszawa, Pakowe Mokre.

Wydawca: spółdzielnia Wydawn Oświatowa Czytelnik 
Redaktor naczelny: Jan Za«ler»fc»

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznania K-l-42548

NR 37 ABCDE STRONA 3

Trzymiesięczne nowoczesne Ko
respondencyjne kursy księgo. 
wo'ci angielskiego. — fcfidz 
skrzynka 163________ 412b
Do licealnej klasy przyjmuj? 
uczn'ów. — Łukaszewicza 2. 
m. 10. 3083

Sprzedaże
Srebrne wyroby przedmioty 
artystyczne użytkowe sprze
daż kupno Komis .Lamus". 
Sieroca 5'6___________ P1615
Kupno, sprzedaż, naprawa ma
szyn biurowych. Piotr Piep- 
rzycki al. Marcinkowskiego 
nr 28 skład naprzeciw poczty, 
telefon 23-62. _______ P1599
Akumulatory napraw a sprze
dane wvsvla zaliczeniem — 
„Warta” Poznań al. Wielko, 
polska 10 tel. 518 84 728a

Kupna
tom srebrn? kupuje Laborató. 
rium Chemiczne Kaiser Fo 
znań Pó wieiska 39 pl624
Maszyny do szycia kupimy: 
damskie krawieckie komplet 
ne i niekompletne Oferty Glos 
Wielkopolski nr 3049 _____ _
Maszyny biurowe W Rohow 
ski i Ska. Poznań Mielźyń- 
tkiego IR, pl 703



/A i o dzież chce uprawiać sport
siarsS nie cUctf pomóc

aski i cienie sportu obornickiego
^")kres zimowy jest okresem 

wielkich przygotowań 
przed nadejściem pełnego se
zonu sportowego. Tylko odpo
wiednio przygotowany w cza* 
s;e zimy sportowiec będzie 
mógł myśleć o sukcesach na 
boisku, czy bieżni. Czy w Obór, 
nikach nie ma sportowców, 
którzy by chcieli dać znać o ist
nieniu swego klubu? Chyba 
nie, skoro nic się nie robi. 
Gwardia „posiada" sekcje: piłki 
nożnej, siatkówki, koszykówki, 
bokserską. Posiada, ale chyba 
tylko zarejstrowane w poszcze
gólnych okręgowych związkach, 
nie przejawiając żadnego życia. 
Sekcje nie odbyły żadnego tre
ningu, żadnej zaprawy, nie 
mówiąc już o przeprowadzeniu 
jakichkolwiek rozgrywek. O ile 
wiemy, jest wśród młodych du
żo chętnych uprawiania sportu, 
znalazłby się może jaki talent.

Ten stan rzeczy musi ulec 
zmianie, a ulec może tylko 
przez wprowadzenie do zarzą* 
du klubu ludzi młodych, chęt
nych do pracy, pełnych zapału.

Szkolnemu 
klubowi sportowemu 
„ należy pomóc

bok przesypiającego zimę 
klubu istnieje w Obornikach 
przy tamtejszych szkołach 
„Międzyszkolny Klub Sporto*

I krok zapaśniczy
W Poznaniu odbył się „pier. 

wszy krok zapaśniczy", który 
zgromadził 23 zawodników. Za. 
wody wykazały dobre przygo
towanie kondycyjne i technicz
ne młodych zawodników. Na 
specjalną uwagę zasługuje zwy 
cięzca w wadze muszej—Kacz
marek (Stal) oraz w koguciej 
— Laskowski (Unia).

Pliwcj tcazi zqcteżo|a i Poznaniu4

okręgu

W ramach międzynokręgo- 
wych zawodów pływackich o 
puchar PZP spotkały się w Po
znaniu reprezentacje 
łódzkiego 1 po
znańskiego. Zawo
dnicy Łodzi wyka
zali dobrą kondy
cję l zwyciężyli w 
ogólnej punktacji 
w stosunku 68%: 
51 % pkt. nie licząc 
punktacja za mecz 
piłki wodnej.

Wyniki zasługu
jące na wyróżnię- 
nie — to nowy re- 
kord Polski — uzyskany przez 
drużynę łódzką w sztafecie 
4X100 m stylem zmiennym ko
biet. Nowy rekord wynosi 6 
min. 10,2 sek. i ustalony został 
przez sztafetę w składzie: Ciem- 
niowska, Malinowska, Pronie- 
wiczówna i Sobczakówna. 
Taedling uzyskując 5 min. 21,4 
ustalił na 400 m st. dow. nowy 
rekord okręgu poznańskiego. 
Przyborowiczówna (P) wyrów
nała rekord okręgu na 400 m 
st. dow. kobiet w czasie 6 min. 
35,7 sek. Łódzka sztafeta 4X200

BOKS

PiWZB - 10:6
KRAKÓW (PAP). W re

wanżowym meczu bokserskim 
Pomorze pokonało ponownie 
Kraków 10:6. Niespodzianką 
była porażka Palińskiego (Po
morze) z Balą.

Liga zapaśnicza
Kolejarz (Poznań) — 

Gwardia (Bydgoszcz) 7:1
Gwardia (Łódź) — Sita 

(Mysłowice) 4:4

WGII. SPORTOWCY!
Najaktualniejsze 
wiadomości z życia 
sportowego zawsze 

w

, PRZEGLĄDZIE
SPORTOWYM"

 d 802 

Tak jak wszystkie mia sta w woj. poznańskim, 
tak i Oborniki posiadają klub sportowy. Po fuzji 
klubów „Sparta“ i „Gwardia" powstał jeden klub 
pn. „Gwardia" i liczy 130 członków. Fuzja tych klu
bów okazała się słuszną, bo cóż miałyby robić 
dwa kluby, kiedy nawet ten jeden nie przejawia 
żadnego życia?

wy“, zrzeszający 185 członków. 
Opiekunem koła jest mgr Stop
ka. Klub ten oprócz uprawia
nia gier świetlicowych posiada 
sekcję lekkoatletyczną, gier 
sportowych, sportów zimowych, 
sportów wodnych i strzelecką. 
Młodzież gamie się chętnie do 
sportu, lecz napotyka na trud
ności w postaci braku sprzętu, 
boiska i odpowiedniej salt Mi
mo zwrócenia się do tamtejszej 
Gwardii o opiekę, starsi kole
dzy jakoś nie przejawiają ocho. 
ty pomóc młodzieży. Czyżby nie 
zależało im na wciągnięciu do 
sportu tych szerokich rzesz 
młodzieży?

A warto. Bo właśnie nie kto 
inny jak Międzyszkolny Klub 
Sportowy zajął ostatnio pierw
sze *miejsce w rozgrywkach 
ping-pongowych, zorganizowa
nych przez Powiatową Radę

Mistrzostwa Europy
w jeździe szybkiej
Na stadionie 

olimpijskim w 
Helsinkach roz
poczęły się w 
sobotę łyżwiar
skie mistrzo- 
stwa Europy w 
jeździe szybkiej. W pierwszym 
dniu zawodów rozegrano biegi 
na 500 i 5000 m.

Najlepszy czas na 500 m u- 
zyskał Fin Salomaa — 47,1 sek., 
na 5000 m zaś Norweg Anders
son — 8'32,4.

Stosunkowo słabe wyniki tłu
maczyć należy niezbyt gładką 
powierzchnią toru.

i

sit. dow. panów poprawiła re
kord swego okręgu uzyskując 
czas 10 min. 17,2 sek. (kc)

Jawne sędziowanie 
zdało egzamin 
w meczu Gdańsk-Gdynia

Wobec 3 tys. widzów roze
grane zostały w Gdyni zawody 
propagandowe Gdańsk — Gdy, 
nia. W imprezie tej po raz pier. 
wszy na Wybrzeżu wprowadzo
ne zostało jawne sędziowanie. 
Po każdej rundzie punktowi 
podawali na specjalnych tabli
cach wyniki, które były natych, 
miast ogłaszane publiczności. 
Próba jawnego sędziowania zo. 
stała bardzo przychylnie przy
jęta przez widzów, którzy w 
większym stopniu, niż dotych
czas, interesowali się przebie
giem walk w każdym starciu.

Migawki z XXV Mistrzostw Narciarskich Polski
Diegi, nawet zjazdowe, nie 
*“* wzbudziły szczególnego za

interesowania widzów. Natomiast 
konkurs skoków zgromadził na 
stadionie pod Krokwią ponad 
15.000 widzów. Mimo kilkunastu- 
stopniowego mrozu wszyscy wy
trwali na swoich stanowiskach 
emocjonując się wspaniałą walką 
ludzi-ptaków o tytuł najlepszego 
polskiego skoczka narciarskiego. 
Bardzo liczną była grupa Śląza
ków, którzy przyjechali specjal
nymi pociągami, ponadto przy
były pociągi z Krakowa i z War
szawy.

Kula skakał najładniej 
St. Marusarz najdalej

l/ula w konkursie skoczył 64 
i 72,5 m. Mistrzostwo zdo

był jednak nie tylko za długość 
skoków, lecz przede wszystkim za 

piękny styl.
Najstarszy i naj- 

groźniejszy jego 
konkurent Stanisław 

A Marusarz (liczy już
42 lata) skoczył w 

y»\L konkursie „tylko" 
57 i 72 metry. Poza 

A konkursem < ’1 ’A konkursem oddał 
jednak najdłuższy tegoroczny 
skok —80,5 m! Uśmiech zado
wolenia na twaizy Staszka świad

Związków Zawodow. W skład 
zwycięskiej drużyny wchodzili: 
Henryk i Bogusław Misterscy,

Ostra Hotelarze roztocza ogiekę
Realizując uchwały Biura Po* 

litycznego KC PZPR w spra* 
wie wychowania fizycznego 
i sportu, zarząd ZKS Kolejarz 
(Ostrów) postanowił otoczyć 
opieką Ludowe Zespoły Spor* 
towe w pow. ostrowskim, w 
szczególności LZS w Przygo
dzicach i LZS w Wysocku. Do 
obu LZS«ów wy jadą zaawan
sowani bokserzy Kolejarza z 
trenerem, aby zapoznać zawód* 
ników LZS-ów z racjonalnym 
prowadzeniem treningów bok, 
serskich. Kolejarze ofiarują 
również zawodnikom kilka par 
rękawic bokserskich.

Z chwilą nastania lepszych 
warunków atmosferycznych, 
wyruszą także do gromad za* 
wodnicy innych sekcji, aby 
zorganizować szereg imprez po* 
kazowych. Zarząd Kolejarza 
zamierza ponadto umożliwić 
członkom LZS*ów branie udzia, | zawodników, bieg ukończyło 97. 
łu w imprezach sportowych

Półfinały mistrzostw świata
w tenisie

W sobotę wieczorem roze
grano ćwierćfinałowe spotka
nia gry pojedynczej mężczyzn 
oraz większość półfinałów w 
pozostałych konkurencjach. Do 
finału w grze pojedynczej męż
czyzn zakwalifikowali się Wę
grzy: Si do i Soos, Andre adi s 
(CSR) oraz Bergman (Anglia). 
Ten ostatni w niezwykle emo
cjonującym spotkaniu, które 
było nieoficjalnym finałem, po
konał Vane (CSR) 3'2 (2|:17, 
13:21, 19:21, 21:19, 21:19). Vana 
prowadził w ostatnim secie 
18:14.

W finale gry pojedynczej 
kobiet Farkas (Węgry) spotka 
się z Rumunką Roseanu. Tar- 
kas pokonała w półfinale Ru
munkę Koloszvari 3:0 (21:15,
21:12, 21:13), Roseanu zaś po
konała Kairpati (Węgry) także 
3:0 (21:15, 21:14, 21:10).

Polacy Widera i Otręba prze
grali w II rundzie z parą an
gielską Hook—Bergl 1:3 (21:18, 
19:21, 17:21, 16:21). W grze 
podwójnej mężczyzn do finału 
weszła para Andreadis — To- 
kar (CSR), zdobywając zwy
cięstwo w. o. z parą Tereba— 

czyi o tym, że wspaniały ten wy
nik choć częściowo wynagrodził 
mu gorycz utraty tytułu mistrza.

Piłkarz Podeszwa z Pozna
nia skoczkiem narciarskim 

lekcja Narciarska AZS‘u Po- 
** znań obesłała mistrzostwa 

kilku zawodnikami. Najlepiej z 
nich spisał się Podeszwa, piłkarz 
ligowej Warty.

W konkursie skoków uzyskał 
odległość 54 i 62 m i został skla
syfikowany na 18 miejscu, na o- 
gólną ilość ponad 40 startujących.

Kula zdobył mistrzostwo 
na nartach Marusarza

1/ rótko przed rozpoczęciem 
konkursu skoków okazało 

się, że narty Kuli po ostatnim 
treningu uległy uszkodzeniu. Sta
szek Marusarz natychmiast odstą
pił wielkiemu rywalowi swoje no
we „deski", sam skacząc na sta
rych. — „Wiem, że osłabiłem 
swoje szanse" — mówił po kon
kursie Staszek — „lecz ja już 
niedługo muszę się wycofać z ży
cia zawodniczego. Trzeba młodym 
umożliwić uzyskanie najlepszych 
wyników, by rezultatami wyrobili 
sobie dobrą „markę ", tak bardzo

Przemysław Matysiak, Bogdan 
Łazarewicz, Bogusław Stępka, 
Jan Schoener.

Jesteśmy przekonani, że w 
Obornikach znajdzie się wię
cej Matysiaków, czy Mister, 
skich. dlatego też Międzyszkol- 
nemu Klubowi Sportowemu 
należy pomóc w jego pracy nad 
krzewieniem kultury fizycznej 
i sportu, jeżeli tego nie robią 
ich starsi koledzy. (er) 

oraz bezpłatne oglądanie spot
kań piłkarskich o mistrzostwo 
II Ligi.

W trzecim dniu narciarskich 
mistrzostw juniorów przepro* 
wadzono ogółem 4 konkurencje. 
Zjazd dla dwu kategorii chłop
ców i dziewcząt, rozegrany na 
Stożku, miał dla grupy star
szych chłopców długość 1800 m, 
przy różnicy wzniesień 400 m. 
Trasa była dość trudna i wy
magała znacznego zaawanso. 
wania technicznego. Zwyciężył 
Bobulski (AZS Zakopane) w 
czasie 2:35, przed Blachą (Ogni
wo Bielsko) 2:38 i Sałatą (AZS 
Zakopane) 2:39. Startowało 102

Na skróconej trasie odbył się

stołowym
Tumowsky (CSR). Drugim fina
listą będzie zwycięzca spotka
nia Vana, Stipek (CSR) — Sido> 
Soos (Węgry).

W półfinałach gry podwójnej 
kobiet grają: Farkas (Węgry) 
— Roseanu (Rumunia), Hrusko- 
va (CSR), Beregi (Anglia) — 
Elio (Szkocja) i para angielska 
Dace—Franks.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
seniorów okręgu poznańskiego

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
okręgu poznańskiego zgroma
dziły na starcie 85 uczestników 
z 7 klubów. Związkowiec War
ta reprezentowało 34 zawodni
ków, którzy wykazali dobre 
przygotowanie. Takie liczne 
wystąpienie dowiodło, że sek
cja lekkoatletyczna Związkow
ca zdołała wychować liczny na
rybek i dobrze zapowiadają
cych s>ię lekkoatletów.

Na wyróżnienie zasługują 
sztafety Związkowca — Warta 
4X50 w składzie: Ohnsorge. 
Sporny, Kowalski « Rogucki, 
która dwukrotnie (w przed- 
blegu i finale) wyrównała re-

potrzebną do wysokiego sklasyfi
kowania przy reprezentacyjnych 
startach za granicą". Rycerski 
gest Marusarza nabiera tym więk
szej wagi, gdy się podkreśli, że 
swój wspaniały wynik pozakon- 
kursowy (80,5 m) uzyskał, ska- 
cząc na nartach poprzednio po
życzonych Kuli!

wali

Poznaniacy zjazdowcami
Także w biegu zjazdowym Ka- 
• sprowego Wierchu starto- 

poznaniacy. Patoczka Zyg
munt wywalczył 
42 miejsce z cza
sem 3.37.5 min., 

■a Wilk Eugeniusz 
54 z czasem — 
3.55.5 min.

Sklasyfikowano 70 biegaczy, z 
których pierwszy — akademicki 
mistrz alpejski — Dziedzic — u- 
zyskal 2.40.5 min., a ostatni — 
Górski — z „Kolejarza" Kraków 
6.18.0 min. ‘

Zawodnicy Lnd. Zesp. 
Sportowych rewelacją

klarciarze LZS‘ów byli groźny 
nymi konkurentami zako

piańczyków we wszystkich konkur- 
rencjach. Przez doJtanolych bie-

SSWSSŚf’ 54:32
Dobrze dysponowany strzało- 

wo leader tabeli uporał się 
gładko z zespołem poznańskiej 
Warty zwyciężając w meczu o 
mistrzostwo ligi 54:32 (28:21). 

technicz-Gdańszczanie zagrali 
nie i taktycznie 
bardzo dobrze, 
byli szybsi od 

przeciwników, 
których ponad
to przewyższali 
lepszą grą ze
społową j ak i 

dyspozycją 
strzałową. Warta z miejsca 
narzuciła ostre tempo i wkrót
ce prowadziła 9:2. Gdańszcza
nie nie peszą się tym wy
korzystują wszelkie okazje do

bieg zjazdowy grupy B dziew
cząt. Pierwsze miejsce zajęła 
Bąk (AZS Zakopane) 2:17, przed 
koleżanką klubową Karpielów- 
ną 2:40 i Rypińską z Ogniwa 
(Bielsko) 2:50.

Trasa slalomu-gigantu biegła 
ze szczytu Kozińca. Dla grup 
starszych miała długość 1100 m, 
przy czym ustawionych było 
ną niej 14 bramek, dla grupy 
młodszych trasę skrócono do 
700 m, pozostawiając tylko 5 
bramek.

W grupie dziewcząt starszych 
zwyciężyła Zalasińska (AZS Za= 
kopane) 1:32, przed Pikulą (O- 
gniwo Bielsko) 2:43 i Frossów- 
ną (LZS Barania) 3:00. Dziew
częta wykazały na ogół słabe 
wyszkolenie, jedynie Zalasiń
ska ujawniła duży talent.

W grupie chłopców starszych 
pierwsze miejsce zajął Czar
niak (SNPTT Zakopane), przed 
Łatakiem (AZS Zakopane) 
i Chojnackim (AZS Zakopane). 
Pierwsza trójka uzyskała jed
nakowy czas — 46 sek. Naj
lepszy czas w tej konkurencji 
osiągnął Palot (AZS Zakopane), 
jednak na skutek ominięcia je
dnej bramki został zdyskwali
fikowany.

kord Polski wynoszący 26,2 sek.
W zespole AZS wystąpili ru

tynowani zawodnicy: Staw
czyk i Skałbania, którzy dla 
swych barw zdobyli maksymal
ną ilość punktów.

Związkowiec — Warta uzy
skał 133 pkt. przed AZS 51. Ńa 
trzecim miejscu uplasował się 
Kolejarz — Poznań — 50 pkt., 
4. Stal — Poznań 20 pkt., 5. 
Włókniarz — Kalisz 11 pkt.. 
6 i 7. Ogniwo i Kolejarz — Ka
lisz 3 pkt.

Jak wynika z uzyskanych 
punktów, Związkowiec — War. 
ta zdobył o 5 pkt. mniej niż w 
sumie pozostałe 6 klubów, (k)

gaczy i skoczków — Tajnera, 
Frossa, Wieczorka, Raszką i in
nych — zajęli sporo czołowych 
miejsc. Ukoronowaniem ich am
bitnej walki było zwycięstwo i u- 
zyskanie tytułu mistrza Polski w 
skróconym maratonie (30 km) 
przez Dąbrowskiego z Lud. Z. Sp. 
„Barania"-Wisła w dobrym czasie 
2.21.35. Trzecie miejsce w tym 
biegu wywalczył Holeksa, również 
zawodnik z LZS.

Panie czarowały 
brawurową jazdą 

!••• kombinezonami
“F awodniczki liczniej stanęły 

na starcie karkołomnego 
biegu zjazdowego i trudnego 

technicznie slalomu, 
aniżeli biegu pła
skiego. Widać, że 
mają silne nerwy i 
są zwolenniczkami 
emocji, których o- 
ezywiście więcej da-

je zjazd z Kasprowego aniżeli 
plaski bieg trasą pod reglami. Za 
brawurową jazdę nagradzano pa
nie mocnymi brawami; oklaskiwa
no je również za bajecznie kolo
rowe i pomysłowe kombinezony 
oraz wiatrówki, z których ostat
nio najmodniejsze sq nylonowe.

W. Dor.

\ , 
zdobycia punktów i po 5 mi
nutach gry stan punktów 
brzmi 12:12. Odtąd Spójnia 
przejmuje prowadzenie przy 
czym różnica na skutek kilku 
błędów w defensywie miejsco
wych wyraża się do przerwy 
7 punktami.

Zmiana boisk sprzyja zawod
nikom Spójni, których każda 
akcja kończy się pięknym i 
skutecznym strzałem. .W tym 
okresie gry warciarze grają co
raz bardziej nerwowo, co nie
wątpliwie wpływa na ich dy
spozycję strzałową. Wkrótce 
wynik brzmi 42:22 dla gości 1 
nie ulega j-uiż wątpliwości, że 
gdańszczanie mają mecz wy
grany. Chodzi jedynie o jego 
punktową wysokość. Warci a- 
rze zdobywają kolejno cztery 
punkty przez Wybieralskiego 
jednak nie są w stanie utrzy
mać ani Wojtowicza ani Mar
kiewicza R., którzy coraz bar
dziej powiększają różnicę. Na 
kilka minut przed końcem go
ście grają wyraźnie na czas o- 
szczędza jąc się do meczu z 
Kolejarzem, co pozwala miej
scowym na zdobycie dalszych 
4 punktów.

Punkty dla Gdańszczan zdo
byli: Wojtowicz 20, Wężyk 10, 
Lelonkiewicz i Brzozowski po 
8, R. Markowski 7, W. Mar
kowski 1.

Dla Warty — Dylewicz 8, 
Wybieralski i Karalus po 7, Bo
rowczyk 4, Golimowski, Kle- 
venhagen i Orlikowski po 2.

Zawody prowadził Mochnac
ki i Ruśnicki (obaj Kraków).

Kolejarz (Poznań) 18 Q ■ fll 
Spójnia (Gdańsk) ■ HI

Do jednego z najciekaw
szych spotkań w Lidze koszy
kowej o mistrzostwo Polski na 
terenie miasta Poznania nale
żał mecz dwóch rywali wal
czących o zaszczytny tytuł mi
strza Polski: Kolejarz Poznań 
— Spójnia Gdańsk.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwane spotkanie śledzone 
przez ponad 2500 osób zakoń
czyło się ciężko wywalczonym, 
lecz zasłużonym zwycięstwem 
drużyny 
ku 42:41

Zespół 
sk anemii 
poprawił 
beli i stanowi nadal faworyta 
do utrzymania mistrzowskiego 
tytułu zdobytego przed rokiem.

gospodarzy w stosun- 
(21:15).
poznański dzięki uzy- 
zwycięstwu wybitnie 
swoją pozycję w ta-

Gwardia (Kraków) B Ofl 
łKS (Włókniarz) “łu i ŁU

Osłabiony, brakiem kontu
zjowanego Ulaitowskiego, ŁKS 
Włókniarz uległ w meczu o mi
strzostwo ligi koszykowej kra
kowskiej Gwardii 29:40 (12:18).

Zdobywca 19 koszy dla 
Gwardii — Dąbrowski był naj
lepszym graczem na boisku. 
Dla łodzian Barszczewski zdo
był 10 pkt.

Gwardia (Kraków)
Spójnia (łódź) U1 ■ ®t0

W meczu koszykówki o mi
strzostwo ligi, krakowska 
Gwardia niespodziewanie zwy
ciężyła miejscową Spójnię 51:43 
(20:27), Łodzianie grali do 
przerwy bardzo dobrze, jednak 
po zmianie boisk do głosu do
chodzi Gwardia, grając dosko
nale taktycznie. Motorem ze
społu krakowskiego byli Kowa- 
lówka i Ariet.

Kolejarz (Ostrów) — AZS 
(Warszawa) 26:25

ligo hokejowa

Górnik Janowi A „ A 
ŁKS Włókniarz

W rewanżowym meczu pół
finałowym o mistrzostwo Ligi 
hokejowej Górnik (Janów) po
konał ŁKS Włókniarz 8'2 (1:1, 
3:1, 4:0), Mecz rozegrano przy 
niekorzystnych warunkach at
mosferycznych i lodowych. 
Najlepszym graczem na boisku 
był Gansiniec, obok niego wy
różnić należy Wróbla I. W dru
żynie łódzkiej wszyscy grali 
słabo.


